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W iadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  26  Sierpnia. —  
W yciąg z ogólnego rysu dzia łań W ła d z  

Rządowych Królestwa Polskiego w r. 1841. 
(Dalizy ciąg).— 2. Dochód konsumcyjny, po­
bierany od rzezi bydła i trunków , przyniósł 
rub. sr .  1 ,805 ,603  i pokrył w zupełności nie­
mal nbytek w dochodzie celnym uznany', p rze­
wyższył on lakiź dochód z roku 1840 o r .  sr. 
143 ,073 .— Dochód z koszernego, budżetem na 
r. sr. 285 ,000  oznaczony , przyniósł rub. sr. 
292 ,672 , to je s t  więcej o r. sr. 7672 — 4. Do­
chód 2 stępia  podany do budżetu na rubli sr .  
450,000, przyniósł rub. sr. 453,861 — 5. Do­
chód z soli wynosił rub. sr. 3 ,000 ,286 , więcej 
nad oznaczenie budżetowe rub. sr. 150,286, a 
nad dochód z r. 1840 r. sr. 13.706. — 6. Do­
chód z lytuniu  i tabak oznaczony był na mb. 
sr  549 ,620 , przyniósł zaś rub sr. 549,693, a 
pozostało je szcze  do wniesienia r  sr. 16,546; 
lin hód więc teu przewyższył oznaczenie bnd- 

żetowe o r. sr. 16 ,617, a dochód z r. 1840 
o r. sr. 35 ,882. Plautacye krajowe dostarczy­
ły 2 i , 007 centnarów na summę r. sr. 82,500, 
czyli więcej jak  w poprzednim roku o 3000 
eenln. —7. Dochód pocztowy  przyniósł rnb. sr. 
70 ,340 , to je s t  więcej o rub. sr. 5929 niż w  
r .  1840.— 8. Dochody s dobr i  lasów rządo­
wych w roku 1841 wynosić miały: z dóbr 
1 ,334 ,308  r. sr.,  z lasów 219,378 r. sr. przy­
niosły: z dóbr 1 ,038 ,284  r. s r .  z lasów 293 .475  
r > s r . ;  2 dóbr było niedoboru: 290 ,024  r .  sr .,  
z lasów więcej 74  (193. —  Kommissya Rządowa 
Przychodów i Skarbu wprowadziła w  wykona- 
111 Przepisy o czynszowaniu włościan. W edług 

tych p rzep .sów , w yznaczają cię dla włościan 
osobne osady czynszowe z prawem ich odku­
pu. Na tej zasadzie oczynszowano w  r. 1841

16 wsi. Niektórym z dawniejszych czynszo­
wych osadników umniejszono dawniej za w y­
soko usianowóone czynsze ;  wszystkim zaś u- 
dzielaną była stosowna opieka od przeciążeń ze 
strony dzierżawców doznawanych.— W  skutku 
najmiłnściwszego manifestu N. Pana z dnia 28  
kwietnia 1841 r . ,  udzielającego liczne dobro­
dziejstwa poddaoym Jego Cesarsko Królewskiej 
Mości w Królestwie Polskiem, podarowane zo ­
stały różuc niedobory z lat daw nych , wyno­
szące rub. sr .  2 ,214 ,449 , w liczbie tej znajdo­
wało się zaległego czynszu po rok 1837 od 
włościan przypadającego do 255 ,600  r. s r . ,  a 
nad to ,  uwolnieni oni zostali od zwrotu  udzielo­
nych im w r.  1839 zapomóg r. sr. 338 ,600  
wynoszących. — 9. Zagranicznych kolonistów 
przybyło do dóbr rządowych faroilij 60; kolo­
nie zaś rossyjska pod twierdzą Novrogeorgiew- 
ską postąpiła tak dalece ,  że zajęto ju ż  do 100 
o sa d , między któremi 36 wybnuow ano w roku 
1841. ‘ (I ) . c. n )

—  Petersburg  19 Sierpnia. —
N. Pan najwyższym reskryptem z dnia 18 

b. m. i r . ,  w obozie pod Krasnem Siołem wy­
danym , za osobiste uczęstniclwo w wyprawi", 
do Dagestanu , główno-dowodzącego oddzielnym 
Kaukazkim korpusem jenerała adjutanla hr. W o- 
ro n c o w a , w  czasie którego dał dowody nie­
wzruszonej stałości i poświęcenia s i ę , stawał 
za przykład całemu w'ojsku i wskazał mu dro­
gę do godnych pamięci czynów , tudzież za t ro ­
skliwość , wśród ciągłego prawie boju i roz li­
cznych innych za lrudu ień , o dobro niższych 
stopni i przyniesienie ulgi ranionym , najłaska- 
wiej podnieść go raczył do godności xii,żęcej 
z naslępncm potomstwem.

Przez  rozkaz dzienny Cesarski z dnia 31 
lipca r. b., je n e ra ł  majorowie: Duwódzca 14 
dywizyi p iechoty, Labi.ieow, dowódzea 20lej 
dywizyi piechoty a zarazem naczelnik lewego
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skrzydła Raukazkiej lin i i ,  F re jtag  1, za szcze­
gólne odznaczenie się w bitwach przeciwko gó­
ralom , mianowani zostali jenerał-leitnantauii, z 
zatwierdzeoicm przy dowództwie wspomnionych 
dywizyj , a ostatni i w  stopniu naczelnika le­
w ego skrzydła linii Raukazkiej.

Wiadomości z Kaukazu. Podług o trzym a­
nych od główno-dowodząoego oddzielnym Ra- 
ukazkini korpusem , je n e ra ł  adjutanla xcia W o- 
roncow a,  wiadomości z Dargo, m arszowi i z a ­
jęciu  wspomniouego miejsca towarzyszyły na­
stępujące okoliczności: Duia 4 lipca przybył
do Andyi transport żyw ności,  5go rozdawano 
j ą  w o jsku ,  a 6go o goaziuie 4 z rana oddział 
składający się z 11 batalionów piechoty (w l i ­
czbie których był 5 batalion saperów),  trzech 
kompanij strzelców, dwóch drużyn Druzyjskiej 
pieszej milicyi, 4  solni kozaków, 6^  solni kon- 
uej milicyi i 16  d z ia ł , ruszył ku D argo , pozo­
stawiwszy w  wsi G ogatl, dla zabezpieczenia 
linii kommunikacyjnej, pod dowództwem pułko­
wnika Belgarda , pięć kompanij piechoty , trzy  
aziała, i 20  kozaków. Z trzech głównych dróg, 
wiodących do Dargo, wybraną została prawa, 
a skutek okazał,  ź e , pomijając trudności, j a ­
kie wojsko na przestrzeni jej pokonać było zmu- 
szonein , zasługiwała ona przed iunemi na ten 
wybór. Pochyłość z gór do Dargo, oddziela­
jących iczkicryę do Andyi, pokryta je s t  posę­
pnym lasem , przez który postępując wcpadalo 
wojsku na przestrzeni 7 wiorst zdobywać sz tu r ­
mem zacieki. Było ich przeszło 2 0 ,  albo le ­
piej m ów iąc,  p ra n ie  cała droga przedstawiała 
n ieprzerw aną tkaninę z ogromnych drzew, u- 
łoźonych jedno na drugie,  a w m klórych miej­
scach wzmocnioną oddziclnenii zasiekami. Ty l­
ko z wielką trudnością można było postępować 
n a p rz ó d , wypierając na każdym kroku usado­
wionych za niemi g ó ra l i , którzy, oprócz tego, 
korzystając z gęstości lasu i urwisk po obu 
stronach drogi będących , n ieprzerwany ogień 
z ręcznej broni nlrzyroywali. Pomimo jednak ­
że  takich przeszkód , około godziny lOtcj w ie­
czorem główno dowodzący z przednią strażą 
był ju ż  przed D argo, reszta wojska maszero­
wała całą noc ,  i dopiero około godziny 8  z ra ­
na dnia nas tępnego , połączyła się z awangar­
dą. W szystkie wojska walczące w tej rozpra- 
w ie ,  godne są pochw ały ,  lecz sława dnia tego 
należy powiększę^ części lm u  batalionowi Li- 
tewsKiego pułku s trze lców , pod komenóą do- 
wódzey 2  brygady 15 dvwizyi piechoty jenera ł  
majora Bielawskiego, postępującego na czele 
batalion wspomuiouy s ta ra ł  się i w zupełności 
zasłużył na sz tandar , w  zamian za ten |  któ­
ry  nnal nieszczęście utracie w  czasie byłej 
polskiej kampanii. Z re s z tą ,  św ietny skutek nie 
obszedł się bez s traty. Zostający przy główno 
dowodzącym, liczący się w je ź d z ić  jcnerał-m a- 
j o r  F o k ,  poległ,  w czasie , gdy w obecności 
główno komenderującego kierował działaniami ar- 
tyleryi , ustawionej na ciasnym przesmyku dro­
gi , na który gói ale skierowali nieprzerwany 
ogień. Również p rzy  szturmie drugiej zasieki

zabity został podpułkownik Lewison. W  ogó­
le raniono i zabito 3 sztah-oficerów i 12 ober- 
oficerów niższych slopui poległo 33, a raniono 
129 ludzi.  (D .c .n .)

—  W . X . Heskie. —
Dnia 18 sierpnia przybyli do Moguneyi k r ó ­

lestwo pruscy, a wysiadłszy na lą d ,  puścili się 
koleją żelazną p rzez  Fraukfort i Miinchen do 
Berlina.

—  Xiestwo Sasho-Koburg Go/ha —
Dnia 19 Sierpnia o godz. 4 po południu p rzy­

był’ królestwo belgijscy da RoDurga, a w go­
dzinę później królowa angielska i x iązę  Albrecht 
wśród gromów dział odbyli uroczysty wjazd. 
Między bramą tryumfalną i pysznie przyozdo­
bioną bramą miejską przyjmowani byli dostojni 
goście p rze z  w ła d z e ,  do których się p r z y łą ­
czyło wiele znakomitych osób , 90  panien biało 
ubranych z zielonemi szarfami podały królowej 
W iktoryi kwiaty i wiersze. X iążę  z j a w y ,  o- 
becny temu przy jęc in ,  zw racał uwagę swym 
nadzwyczaj bogatym ub io rem , hrabiowie Aber- 
deen i Liyerpooł mieli na sobie czarne fraki.  
Po jednogodziunem zabawieniu w z a m k u , u 
swych k re w n y c h , udała się królowa wraz z n ie ­
mi i innemi dostojnemi gośćmi do zamku Rosenau.

— Ho/landya. —
Donieśliśmy ju ż  o zaszłej w  Delft d. 10 b. 

m. śmierci cz łow ieka ,  który się mianował xię* ^  
ciem Ludwikiem N orm audyi,  mniemanym j e ­
dynym pozostałym svnem nieszczęśliwego kró ­
la francuskiego Ludwika X V I. Maw ał on sam, 
źe  w  r. 179Ż w yra tow any został z więzienia 
du Tempie przez nieziiajoiną osobę ,  która go 
p rzez  n ie ja k i  czas u siebie nkrywaia i wieść 
o jego  śmierci rozgłosiła. Później przepędził  
wiele lat w  Niemczech i nie bez znacznego 
skutku zajmował S ' ę  mechaniką. (W iadom o, źe 
pod nazwiskiem Neuendorfa trudnił się zegar- 
mistrzostwem w jedueui z miast niemieckich.) 
W  Anglii posiadał on potein obszerne w arsz ta ­
t y ,  w których szczególniej robił mechaniczne 
doświadczenia z zastosowaniem do broni w o ­
jennej ,  Jeden z j<“go wynalazków zyskał zu ­
pełne zadowolenie kommissyi złożouej z an g ie l­
skich oficerów arlyleryi.  Przeszłej zimy przy­
był tu do Hollaudyi i wszedł w układy z r z ą ­
dem tutejszym o sprzedaż tajemnicy swych w y ­
nalazków, P rzedsięw zię '0 właśnie próby, naj­
przód w Breoa a potem w Delft,  kiedy go 
śmierć zaskoczyła. Miał lat około 60. Nad­
zw yczajne podobieństwo jego  z portretami Lu­
dwika X V I. bvlo powszechnie zadziwiające, 
piętno bourbońskie wydatne było tak w rysach 
tw arzy  ja k  i w całej postawie jego . Jakkol­
wiek nie był rzeczywiście tą osobą . którą się być 
m ienił ,  wszelako on sam żył ciągle w tern p rze­
konaniu i zapewnie nie był w  tym względzie 
uarzędzie ir .  jak iego  stronnictwa. Jego osobi­
s to ś ć ,  znamionująca rzetelność i o tw ar to ść ,  
wzbudzała zaufanie , niektórzy znakomici frati- 
cuzi wierzyli w  niego, a nawet je szcze  na ło­
żu śmier ieluem pielęgnował go jeden  francuz 
z wyższej szlacheckiej familii. Powlarzaue lak-
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źe  zamachy na życie j e g o —oslatni raz  w L on­
dynie w  styczniu r .  b . ,— nie zdają się bynaj­
mniej przemawiać za tern, aby go policzyć do 
Lamberta Siinncla i Perkma W arbeck ,

—  Paryż  19 Sierpnia. —
Z Bordeaux donoszą pod d. 16 b. m., że 

x iąźę  Nemours ma się ju ż  lepiej. W  tymże 
dniu przybyło do Bordeaux dwóch grandów hisz­
pańskich , którzy x ięstw u Nemours towarzyszyć 
mają do Hiszpanii.

Myśl zastąpienia marszałka Bugeaud przez  
xięcia Aumalc, i zamienienia tytułu jeneralnc- 
go gubernatora na tytuł wice guberna tora ,  w zno­
wiona teraz została. Ale nie mała trudność za­
leży na tern, ja k  .wynagrodzić marszałka Bn- 
gcaud; x iążę  Isly chce jeneraliio gubernator­
stwo Ałgieryi zamienić tylko za miuisterslwo 
wojny. Lecz marszałek Soult nie zdaje się 
l>yć gotowym dc ustąpienia tak prędko komu 
miejsca w gabinecie. Prócz (ego uczyniono u ■ 
wagę z drugiej strony, że taka zmiana byłaby 
szkodliwą dla teraźniejszego gab ine tu , gdyż i- 
mię Soulta wywiera zawsze jeszcze magiczny 
wuływ na stronnictwa. Rozeszła się też od 
kilku dni w ie ś ć , że w  przyszłym tygodniu od­
będzie się w  zamku Eu rada gabinetów: , dla 
rozlrząśnieuia kwestyi ściągających się do sta­
nowiska marszałka Bugeaud w Ałgieryi. W szy ­
scy ministrowie mają się na niej znajdować,

rrócz marszałka Soult,  k tóry  na piśmie przed- 
ożył królowi swe zdanie w tym względzie. 
Jednakże na lej radzie nic je szc ze  ostatecznie 

nie będzie postanowieniem, gdyż marszałek Bu­
geaud za kilka dni sam powróci do Francyi,  i 
przedłoży królowi twoje zdanie i swe życzenia.

— M adryt  9  Sierpnia. —
W  Sewilli miało wybuchnąć pow stan ie , ale 

w łaśnie przed wybuchnięciem zostało odkryte.
Królowa opuści St. Sebastian dnia 16 zaba­

wi w Mond^agoit do 25 i uda sie potem do 
Bilbao a ztamląd do Pampelony, gdzie d. 14 
wrześnie zjedzie się z xięstwem Nemours.

R o z m a i t o ś c i .

ŻNIWIARKA.
(M achina do cie^cia zboza.)

W i.dc  pisin p u b l icznych  ki aju naszego i p a ń s tw  
zag ran iczn y ch  nie p rz y p is a ły  mnie  w y łącznośc i  w y ­
na lazk u  m ach iny  do żęcia  zboża  w ro k u  zeszłym  
o k a z a n e j ,  n iek tó re  n a w e t  w sposób  d o tk l iw y  d o -  
l.icsienie o m nie  pub liczności  udzie liły .  T oczvć  
sp o ry  p iśmienne nie mam c za su ,  i nie jest z aw o ­
du  inego p r z e d m io te m ,  a  czu jąc  je dla  siebie u b l i -  
2 a iącenu , dla zniszczenia t a k o w v « h  użyć  w o la łem  
s tanow czo  p rz e k o n y w a jąc eg o  ś rodka .

Machinę na zasadzie  m ud e lu  w y łą c z n ie  p rzeze-  
m nie  w y n a le z io n e g o ,  i p rzed  tize ina  łaty  w y d o -  
sw iadczanego , k tó ren  od lat kilku Z n iw i  . rki o t r z y ­
m a ł  nazw ę  , w roku  b ieżący m  w fab ryce  r z ą d o -  
w ć j  B iałogoń  pod  d y r e k c y ą  W . W il iam a  P ra e e h e r  
naczeln ika  te jże  f a b ry k i ,  znanego  w k ra ju  naszym 
< hi, g łości swój s z tu k i ,  o d b u d o w a łe m .

Do u p rz ęż y  w  r o k u  zesz ły m  użycie  linki na  
sposób  ho low an ia  g a la ró w  p o d d a ł  m nie  myśl P a ­
w e ł  K a c z y ń s k i ,  in ż e n i r r  i p ro fesso r  m e c h a n ik i ,__
p rzec ież  a p p a ra t  s ta n o w iąc y  u p r z ą ż  jest mojego u -  
tw o ru  d z ie łe m :  myśl zaś za w y n a lazek  u w a ż a n ą  
b y ć  nie m o ż e ,  g dyż  mnie  sam em u sieczkarnia  p o d ­
d a ła  myśl u tw orzen ia  z n iw ia r k . , a od  powziętój 
myśli do w y p raco w an ia  w y n a laz k u  p o t r z e b a  byłe, 
lut kilkanaście p ra c y ,  i tych  d w ó c h  m achin  o d d z ie l ­
ne  s ą  c e le ,  i oddzie lne  s t a n o w ą  w yna lazk i .  Z ‘ą d  
to n iek tóre  pism a p rz ez  i l e  powzięte  w iadom ości ,  
l u b - m y l n y  s ą d ,  b rz  zniesienia się ze m n ą  lub  K a ­
c z y ń s k im ,  na  szkodę  m oją  zam ieszcza ją  a r ty k u ły .

U m o w a  u rz ęd o w a  m iędzy m n ą  a K aczyńsk im  
p rz e d  p isarzem' a k to w y m  Józefem  Je z io ra ń sk im  w  
dn iu  2Ó kwie tn ia  i 8 4 5  ro k u  spisana , najlepie j  rzecz  
tę w y k ry je .  W  niej w a r ty k u le  trzeciui w  ty c h  
w y ra z a c h  pow ied z ian o  j e s f  „ P u te n ta  sw o b o d y  u -  
z y sk iw a . ,e  b ę d ą  za g ran icą  K ró le s tw a  Polsk iego  
w C esa rs tw ie  R ossy j  ;kiem na imię w y łą c z n e  F e ­
liksa T ym in ieck iego  , c h y b a b y  p rzep isy  p a te n to w e  
obcych  k ra jó w  tego nie d o p u sz c z a ły ,  lu b  w s o ó ln i -  
cy dla d o b ra  i lorzyś< i sw oicb  zlanie p r a w  w y -  
n a lazk o w y ch  os kogo innego p o s t a n o w i l i , —  w K r ó ­
les tw ie  zaś na Feliksa  T ym ien ieck iego  jako w y n a ­
lazcy a P a w ł a  Kaczyńsk iego  jako w spó ln ika .  W  
d e k la rac y a ch  do p a te n tó w  sw o h o d y ,  opisach , o g ło ­
sz e ń .a ch ,  i w w sze lk ich  donies ieniach nie m nie j  
w e  w szys tk ich  ak tach  z le w k o  w p a te n to w y c h  i p r a ­
w ach  w y n a laz k ó w ,  w y ra ź n ie  po  wiedzianein b y ć  ma, 
że  F e l ik s  T ym inieck i  sain w y łą c z n ie  , w y n a la z ł  i 
w y d o ś w iad c za ł  machinę do  żęcia zboża  i d o s z e d ł  
oblic/.cni.i p o t rze b n eg o  dla niej o b r o t u ,  K a czy ń sk i  
zas tosow ał  do niój swój p o m y s ł  u p rz ęż y  p r z o d k o -  
w ć | ; nad ulepszeniam i zaś b u d o w y  m ach iny  u p r z ę ­
ży  p r z o d k o w e j  i c a łeg o  m echanizmu w sp ó ln ie  p r a ­
cow al i . lf i

A r t y k u ł  zaś 4 ly  lej u m o w y  m ó w i w  ty c h  w y ­
r a z a c h ;  , , Publiczne  nap isy  i og łoszen ie  m a c h in y  
będ ą :  Muchina do  żęcia zboża  w y n a laz k u  F .  T y -  
mienirkii  g o , u d osknnu lona  w spóln ie  z P a w ł e m  K a ­
czyńsk im .”

T e ra z  zaś żn iw ia rka  moja na zasadzie m o d e lu  
p rz tz e tn n ie  w y n a lez io n e g o ,  z W il l iam em  P r a e e h e r  
w  ro k u  b ieżący m  o d b u d o w a n a ,  z p om ocy  K u­
czyńsk iego  obejm uje  jedyo ie  p o m y s ł  u p rz ę ż y  p r z o d ­
kow ej .  Lecz  że u p rz ą ż  p rz o d k o w a  wyinuga w ię k ­
szej s i ły  p o c ią g o w e j ,  a n a d to  po lrzeha  u ż y w a ć  
ręk i  ludzkiźj HJa w y rzy n an ia  zboża  na  za jazdy, k tó ­
ra  na ty ln ą  zam ien ioną  być inusi , gdy m ac h in a  
lże jszą  będzie b u d o w a n ą ,  zatem p om oc  K a c z y ń ­
skiego juko c h w i lo w ą  u w ażać  ty lk o  mogę.

P rag n ąc  k ra jo w i  r y c h ł ą  uczynić p rz y s łu g ę  , z a ­
m ie rzy łe m  ją Ra k !*z’ [łego ro d za ju  zbożu  w y s ta w ić  
na  w id o k  p ub l iczny ;  tym  celem pod miastem K ie l ­
cami w  dniu i 3 i l 4  b. i i i . o d i iy ła  p ró b ę  na ż y ­
cie i pszenicy ,  sku tek  pisma publ iczne  ud z ie l i ły ,  
W  dnui  zaś c z w a r tk o w y m  to jest 28 b. m. o g o ­
dzinie 5 po p o ł u d n i u ,  odbędzie  na ow sie  w w si  
C /e rh o w io a i  h za W olsk iem i r o g a tk a m i ;  n a s tęp n e  
p ró b y  na innego r o Jz a ju  z b o ż a c h ,  jeżeli o d b y w a ć  
się będa  , pisma publ iczne  doniosą .

A tak rzecz  sama z s ieb ie ,  sw ój warte  ści , i 
p r z y s łu g i  z p r a c y  mojej jedenas to le tn ie j  s tanie  
d o w o d e m  a ja zostanę zwolniony od s t a w a , )  a u -  
c ią ż h w ć j  dla m nie  w  p ism ac h  p u b l iczn y ch  u b r o n y .

G n d z iw em  także  m niem am  zamieścić sk u te c z n e  
p rzy czy n ien ie  się W .  W il l iam a  P ra e eh e r .  O n  p i e r w ­
szy p rz .  d laty dziesięciu n n ś l  m o ją  o c en i ł  ■ d o  
p ra c y  z a c h ę c i ł ;  po  tak  znacznym  lat u p ły w ie  w 
ro k u  h ieżący in  z b y t  p o ź n o  do niego się zg łos i łem ,



nie in ia ł  czasu do n a m y s łu ,  p o  p rzedstaw ien iu  mu 
a p likow anych  części u z n a ł ,  iż lo p ozy  t e r m e m  być 
m o że  co m odel  p rzezem nie  u tw o rzo n y  m ie śc i ł ,  lo 
b u d o w y  niezw łoi znie p rzystąp i l iśm y ,  w klórdj tech ­
niczne wiadomości  z as to so w ał .  W y p r a c o w a n y  zas 
n o w y  p r o j e k t ,  p o d łu g  k tó rego  następne  b u d o w a ć  
się b ę d ą  , w k tó ry m  zosiaw ia jąc  w szystk ie  części, 
w te jże saWtćj sile u jmuje  niemal p o ło w ę  ciężaru ,  
it .oże hyc ty lko  dz ie łem  tak dośw iadczonego  i tych  
zdo lności  c z ł o w i e k a , jakiemi hojna na tu ra  o b d a ­
r z y ła  W ill iam a P ra e c h e r  i z n iemi w  'pom oc mi 
p rz y sz e d ł .

Nie mniej ró w n ie  g c J n e m  wspomnienia  być s ą ­
d z ę ,  że  ten zacny m ąż  p r z y s łu g ę  sw o ją  ty le  zna­
k o m i t ą ,  tak w p ro jekcie  do  n o w e j  b u d o w y ,  jako 
t ez  p rzy n ie s io n ą  poinoc w  o d b u d o w a n ć j  na teraz  
przezeinnic,  c h c ia ł  m ie ć u k ry te m i  a tern sam em  ł ą ­
czne  z sam ym  w y n a lazk iem .  L ecz  c n a r a k te r  mój 
nie p ozw ala  p rz y p isy w ać  sobie rzecz  cu d zą  , uczci­
w o ść  z a ś ,  w k ła d a  na m nie  o b o w i ą z e k ,  z a e h o w a -  
nie się Williama P r a e c h e r ,  jego sk u te cz n ą  pom oc,  
p rz e z  g ło s  wdzięczności udzielić  do  wiadomości  p u -  
h l ic z n ć j , tym więcej uczynić  to czuję się o b o w ią ­
zany, że p rz y s łu g ę  sw o ją  u sku teczn ił  b ez in tereso ­

w n i e ,  a za n a g ro d ę  dla siebie u z n a ł  w ł a s n ą  p r z y ­
jem n o ść ,  iż dla  d o n ra  k ra ju  tu te jszeg o ,  d la  d o ­
b r a  ludzkości  z p o m o cą  p rzy jść  mi p o t ra f i ł .

F e lik s  T ym ien ieck i.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dni o 31 Sierpnia do dnia 1 Września.
P a p ro c k i  M icha ł  ob.,  Z a b a w sk a  G a b ry e la  oh . ,  

W ło c h o w ie z  S ta n is ła w ,  S tań k o  J ó z e f ,  Pen k  J ó ­
z e f ,  Koszucki  Hippolit  , z Polski;  - -  Pesrl iel  F r y ­
d e ry k  , Osinu lska  Fran c iszk a  ob.,  W in d a k iew ic z  A -  
polonia  , S ło d y k iew ic z  J a n o b . ,  B u k o w sk i  J a n  oh.,  
z Galicyi; - -  Adclszte in  M iko ia j  , W i lk r z y c k i  J a -  
k ó b  ob.,  z Pruss.

i f ' i j j e e k a l i  i  K r a k o w a .

Slaski E u s tac h y  ob . ,  K lc inpau l  E r n e s t ,  F o c h t  
F .  id e ry k ,  D u rsa  K o n s ta n ty ,  T rze lrz e w iń sk i  Jo z e f  
ob . ,  do  Po lsk i ;  —  S ta rży u s k i  J a n  , Z ię tk iewicz  
Wiktor.,  do  Galicyi;  - -  Pesche l  F r id e r y k ,  N e jd e r ,  
do  Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

Nro. 1661.
S ę d z i a  T r y i k j n a l u  

Ksmm issarz upadłego handlu siar. H irsza  
Eilenberga.

W z y w a  wierzycieli upadłego handlu star 
Hirsza Eilenberga, aby się w dniu 22 W r z e ­
śnia r .  b. o godzinie 3 z południa , osobiście 
lub przez um ocowanych , stawili w Sali Posie­
dzeń Trybunału Wydziału 1. dla przedstawienia 
do weryfikacyi Obligów, pow yższą upadłość 
ciążyć mogących.

"Kraków d. 12 Sierpnia 1845 r.
(3 r . )  Eogmiśki.

N o t a r y u s z  p u n u c z t s Y  

W olnego M iasta Krakowa i  Jego 0  nr egu.
Zawiadoniia Publiczność, iż dnia 3 W r z e ś ­

nia r. 0 o godzinie 3 po południu w domu pod 
L. 12 na Stradomiu przy ulicy Kopernika, r o z ­
pocznie się licytacya rticLotności po ś, p. X .  
Mateuszu Dubieckim pozostałych , jako  to: obra­
zów o le jnych , ryc iu ,  różnych antyków, mebli, 
porcellany, szk ła ,  fajansów, książek i t. p. Chęć 
licytowania mający z gotowizną przybyć raczą.

(3r.) Sebastyan Koryiowski.

Doniesieaic pryw atn e.

Podpisany podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w dniu 15 Września

_______ >r. b. odbędzie się w  Ogrodzie Nie-
dźwiedzkim publiczna licytacya Ptoślin poczynając 
od cen n iższych , niżeli te satuc sprzedawane 
są za granicą.

Sprzedaż ta odbywać się będzie tak roślin 
zę  szklarni,  ja k o  te i Cieplarni ( Trejbhaus)  i 
Zimnej Szklarni ( Orangerir) parlyami z sześciu 
sztuk złożonemi, a to po renach następujących, 
a między iuneini: K am ełie  od zip. 2 do złp. 
1 2 ,  Rododendrony od złp. 6 do zł. 1 2 ,  M a ­
gnolie  od zł. 10 do zł 20, Draceny  od zł. 2 
do zł. 4, Hortensye po zł. 1, Piwonie od jfcł, 
4  do zł.  8 ,  Pelargonie po groszy 1 5 ,  Glog- 
cynie po zł. 1 gr. 1 5 ,  Haemantus po złp. 2, 
fa c iu s  po zł. 1, Róże po zł. 1, A za leae  od

zł. 2 do zł 8, E rik i  od zł. 3 do zł. 10, Sire- 
licye od złp. 20  do zł. 50, Phetrin palma  od 
zł. 4 da zł, 8 ,  Aslrapee  od zł. 2  do zł.  36, 
Drzewek Cytrynowych i Pomarańczowych ma­
łych po gruszy 15, Cybulki najnowsze Tulipa­
nów kopa po zł. 8, Cybulki Narcyzów7 kopa po 
zł. 8, Cybulki Hiacyntów kopa po zł.  20, Cy­
bulki Tacctów kopa po zl. 20.

Oprócz oomicnionych p lan t ,  jbędą sprzeda- 
wanegw znakomitej liczbie Rośliny % Cieplarni, 
tudzież drzewka w gruucie rosnące i k rzew y 
strojne katalogiem miejscowym o b ję te ,  i wedle 
cennika na miejscu znajdującego się.

NiedźwicLŹ ania 30  Lipca 1845 r.
Bartłomiej Urban 

(2r.) O g r o d n i k .


